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Czego żądamy 

od polskiego nauczyciela?
Już nieraz podaw ały pism a różne fakta, któ 

re w yraźnie św iadczą, że tzw . w olny Z w iązek  na 

uczycielstw a szkól pow szechnych jest w olnom y- 
ślicielsk im , że ulega w pływ om  m asońskim , że  
niechętn ie odnosi się do religji itp.

Jaki duch panuje w ow ym „Z w iązku* w y 

kazują uchw ały zjazdu delegatów oddziału w ar

szaw skiego z 16 października 1927.

Posłuchajcie, czego „O gniskow cy” żądają;

1. N auka religji w szkołach nie zgadza się 
z innem i przedm iotam i nauki, którejsię w m łodzież 
w paja w ięc w yrzucenie nauki religji ze szko 

ły uzdrow iłyby stosunki szkolne.

2. Z jazd  dom aga się usunięcia obow iązku  na 

łożonego na nauczyciela prow adzenia dzieci do  
kościoła oraz protestuje przeciw  okóln ikow i m ini

stra B artla , dającem u przyw ilej katechetom do  
roztaczania nadzoru nad m oralnością nauczy 

cielstw a.

3. Z jazd w zyw a Z arząd głów ny, iby ten  
zw rócił się do rządu z  żądaniem  cofnięcia rozpo 

rządzenia zm uszającego m łodzież do 18 lat do  
w ykonyw ania praktyk religijnych .

W arto pośw ięcić tym  uchw ałom  trochę uw a 

gi. Panow ie O gniskow cy tw ierdzą, że nauka re

ligji nie zgadza się z' innem i przedm iotam i.

A  dlaczego się nie zgadza? N ie zgadza się 
w ów czas, jeżeli w y chcecie ow e inne przedm ioty  
w ykładać w edle przeglądów m aterjalistów , pate- 
istów , m onistów —  i innych pogan, którzy nie 
chcą w ierzyć ani w B oga, ani nie uznają duszy  
jako duchow ej substancji nieśm iertelnej, którzy  
dalej nie w ierzą w  Pana Jezusa > Jego dzieło  od 

kupienia i t. d. Jeżeli jesteście now opoganam i, 
•gorszym i niedow iarkam i, niż byli starzy poganie, 
tedy oczyw iście nauka religji jest w am solą w  
oku, bo przeszkadza  w am  w  w pajaniu  w aszych no- 
w opogańskich poglądów w dusze m łodociane. 
A  chociaż uw ażacie się now oczesnym i m ędrca

m i, jednak jesteście w now opogańskich  poglą 

dach sw ielk im i zacofańcam i, którzy czerpaliście  
sw oją rzekom ą m ądrość z podręczników socja- 
listyczno-m asońskich , które zaw sze jeszcze po 

dają jako najnow sze badania nauki, to co już 
daw no udow odniono jako błędne, nieuzasadnio 

ne teorje.

■ G dybyście chcieli i um ieli sum iennie i rze

czow e badać  najnow sze w yniki badań naukow ych  
przekonalibyście się, że naw et tzw . niezależna 
nauka zbliża gię coraz w ięcej do do uznania  
praw d zasadniczych , jakie chrześcijaństw o głosi: 
G dybyście się chcieli trochę pofatygow ać, prze

konalibyście się, że najw ięksi uczeni byli ludźm i 
szczerze i głęboko w ierzącym i, przekonalibyście  
się, że ci najw ięksi uczeni ośw iadczali, że pra

w dziw ie gruntow na nauka nigdy nie w ejdzie w  
konflikt z w iarą, że w iara daje nauce nader głę

bokie i pożyteczne w skazów ki. Praw dziw i ucze

ni genjaln i zaw sze będą w ierzącym i, a niedo

w iarkam i będą chyba tylko połow iczni i jedno

stronni, zatem  ograniczeni badacze.

R eligja K atolicka m a poza sobą 1900 lat, 
przetrzym ała w szelkie burze i prześladow ania, 
przeżyła różne herezje i system y  naukow e, które 
w  proch się rozpadły, gdy w iara św . niew zruszo

na stoi. K ościół katolick i zalicza do  sw oich naj

tęższe  głow y, genjuszów  w iedzy, którym  w y i w asi 
prorocy nie godniście ani rzem yków  u trzew ika  
rozw iązyw ać. —  1 w y biedaczkow ie w iedzy śm ie

cie w ydaw ać sąd , że nauka religji nie zgadza się 
z innem i przedm iotam i?! B ądźcież przynajm niej 
szczerym i i ośw iadczcie w yraźnie tak: m y jeste 

śm y niedow iarkam i, m y chcem y dziatw ę i m ło 

dzież w ychow ać na niedow iarków , m y w pajam y  
m łodzieży now opogańskie zapatryw ania, a nauka  
religji przeszkadza nam , —  w ięc precz z religją 
ze szkoły.

D alsze uchw ały są już tylko prostym  w nio 

sk iem  pierw szej. N aturaln ie w ściekłość (ogarnia  
niedow iarka, jeżeli m a prow adzić dzieci czy m ło 

dzież na nabożeństw o i w kościele przebyw ać. 
A  czy też ogarniają  m asonów takie uczucia  w ście

kłości, jeżeli poddają się niedorzecznym  i śm ie

sznym  obrządkom m asońskim  w loży? —  O czy 

w iście solą  w  oku  jest tym  panom  ksiądz  w  szkole, 
boć ksiądz katolick i działa na niedow iarków  
drażniąco, boć on jest przedstaw icielem  urzędo

w ym tej religji, którą oni pragnęliby corychlej 
zniszczyć.

B ardzo dziw nem  jest oburzenie tych  panów , że  
ksiądz m a praw o nadzoru nad m oralnością nau 

czycieli. A teusze przecież głoszą św iatu , że ich  
niezależna od religji m oralność w yżej stoi, niż 
chrześćjańska. Jeżeli ci panow ie tak w ielką od 

znaczają się m oralnością , chyba nie potrzebują 
obaw iać się żadnej kontroli. Z uchw ały m ożna- 
by w ysnuć w niosek , że chyba m ają pow ody do  
obaw y przed kontrolą.

Szkoła jest zastępczynią rodziców , a rodzice 

i kościół m ają praw o żądania, by dzieci i m ło 

dzież w ychow ane były m oraln ie. A panow ie  
O gniskow cy dobrze w iedzą, że przykład w ięcej 
znaczy, niż nauka, że zły przykład  w ychow aw czy 
w ięcej m oże zepsuć, niż kilku innych  w zorow ych  
m oże napraw ić. Stróżem m oralności i nauczy 

cielem  jest K ościół, dlaczego  najsłuszniej przysłu 

guje przedstaw icielow i K ościoła praw o kontroli 
nad m oralnością m łodzieży i jej w ychow aw ców . 
G niew a panów O gniskow ców , że m łodzież do  
18 lat m usi w ykonyw ać praktyki religijne.

A cóż to ic!F obchodzi ? O w szem , —  bo  
oni chcą w ychow ać m łodzież na now oczesnych  
pogan, a w iedzą że niedojrzały um ysł m łodzie

ży zw łaszcza  dochodzącej do dojrzałości, bardzo 
jest w rażliw y i ulega łatw o blichtrow i przew rot

nych nauk, głoszonych napuszałem ! słow am i 
L ecz nauka religji i praktyki religijne przeszka 

dzają zakorzenieniu się przew rotnych nauk w  
duszy, praktyki religijne zm uszają do  zastanow ie

nia się i zw rotu ku dobrem u.

Jeżeli panow ie O gniskow cy chcieliby być 
dobrym i pedagogam i, nie pow inni żądać zniesie

nia rozporządzenia, lecz rozszerzenia.

Jeżeli ci panow ie m ieliby trochę dośw iadcze

nia w ychow aw czego, a chodziłoby im  szczerze  
,o to , by m łodzież w ychow ać na w zorow ych lu 

dzi i przykładnych obyw ateli, w inni byli taką

Pokój religijny w M eksyku?
-W  spraw ie sytuacji w M eksyku donoszą z 

L ondynu, co następuje: Pokój religijny w M e

ksyku stał się jakoby faktem dokonanym . Po  
raz pierw szy od chw ili w ybuchu prześladow ania  
religijnego zadzw oniły w całym kraju dzw ony  
kościelne. W ydaje się w ięc rzeczą praw dopodo 

bną, że pom iędzy rządem  m eksykańskim  i Stolicą  
A postolską doszło do skutku pew nego rodzaju  
porozum ienie w spraw ie uregulow ania stanow i

ska K ościoła w  M eksyku. Jak słychać, W atykan  
okazuje sk łonność  zaw arcia ugody, w edług której 
w  przyszłości członkam i duchow ieństw a m eksy

kańskiego m ają być tylko urodzeni M eksykanie; 
praw o to godzi w pierw szym rzędzie w księży  
hiszpańskich, którzy dotychczas zaw sze tu pra

cow ali. O d szeregu m iesięcy toczą się  nieoficjal

ne oegocjacje m iędzy przedstaw icielam i m eksy 

kańskiego prezydenta C allesa a K ościołem  rzym ,- 
katol. M ężow ie zaufania W atykanu otrzym ali 
„naw et* pozw olenie na odw iedzenie M eksyku, w  

Odrsdsenle Sejma i Seaatn.
W arszaw a, 23. 6. W  sobotę po  południu  de

kretem  Prezydenta R zeczypospolitej zostały po- zm aitych etc. pozostały niezałatw ione.

pow ziąść uchw ałę: .Poniew aż m łodzież w w ie

ku dojrzew ania najw ięcej jest w rażliw a na złe 
ponęty i łatw o ulega pokusom , żądam y, aby ca 

ła m łodzież się ucząca bez różnicy w iekuj w ię

cej niż dotąd brała udziału w praktykach religij

nych, a w yrażam y gorące życzenie, aby w ycho

w aw cy przodow ali jej i przyśw iecali dobrym  
przykładem ” .

U chw ały zjazdu delegatów ujaw niają, że  
w Z w iązku N aucz. Sz. P. panuje duch w rogi re

ligji i religijnem u w ychow aniu . U chw ały te 
zgodne są najzupełn iej z żądaniam i socjalistów  

i w yzw oleńców .

A  cóż na to pow iedzą ci .katoliccy ” nau 

czyciele, którzy dla m aterjalnych w zględów opu 

ścili szeregi C hrzęść. Stow . N auczycieli i przeszli 
do .O gniskow ców ” ? Przecież każdy nauczyciel, 
który żyw i szczere przekonania katolick ie, m usi 
sobie pow iedzieć: zasady m oralności katolick iej 
zabraniają m i należeć do T ow arzystw a, które 
ujaw nia antyreligijne dążności, zakazują m i ja 

kim kolw iek sposobem  popierać takie T ow arzy 

stw o. C hoć Z w iązek N . S. P. cieszy się popar

ciem  w pływ ow ych dziś kół, choć m oże Z w iązek  
daje dzięki sutym  subw encjom  w iększe korzyści, 
choć m oże dziś .ogniskow cy ” m ają pierw szeń

stw o — , to jednak zasady katolick ie trzeba w ię

cej cenić i w yżej staw iać, niż ułudne obietn ice 
i pozorne korzyści m aterjalne. Jeżeli po kim , 
to po nauczycielu katolick im spodziew am y się 
stałości przekonań katolickich i silnego  charakte

ru , bo ten , który przez w ychow anie m a  w yrabiać 
silne charaktery, w inien sam  odznaczać się sil

nym , niezłom nym  charakterem .

Jeżeli w szyscy katoliccy nauczyciele złączą 
się w C hrz. Stow . N . Sz. P., to Stow arzyszenie  

nie m niejsze zdobędzie w pływ y, w ięcej z niem  
liczyć się będą — i daw ać będzie w iększe 
korzyści.

M y katolicy nie m ożem y m ieć i nie m am y  
żadnego zaufania do nauczycieli, którzy są w ro 

gam i religji św ., bo słusznie obaw iam y się, że 
tacy w yw ierać będą ujem ny w pływ  na  religijność  
dziecka, —  a w iem y, że antyreligijne i bezreli- 
gijne w ychow anie doprow adziłoby m łodsze po 

kolenie nad przepaść w ystępków i zw yrodnienia, 
co znów Polskę do zguby by doprow adziło. 

Patrząc na sm utne objaw y w inniśm y tak sam o, 
jak w  innych krajach to czynią, najenergiczniej  
żądać katolick ich szkół dla katol. dziatw y i m ło 

dzieży, szczerze katolick ich nauczycieli i grun 

tow nego katolick iego w ychow ania.

Precz z niedow iarstw em i niedow iarkam i 
ze szkół! . K s.

celu w yrów nania istn iejących trudności m iędzy  
K ościołem  i państw em . R ów nież i w ygnanem u  
A rcybiskupow i R uiz ow i z M eksyku, baw iącem u  
obecnie w R zym ie, C alles m iał zezw olić nieda

w no na krótki pow rót do kraju . R ząd M eksy

kański dał do  zrozum ienia, że chce  przeprow adzić 
ustaw y krajow e w odniesien iu do w ykonyw ania 
praktyk w iary w sposób daw ny, nie zm ierzając 
przytem  do uciskania żadnej religji ani K ościoła . 
—  Pow yższe doniesien ie, zaw ierające niepew ne  
w yrażenia obok dom ysłów , oczyw iście, w ym aga  
potw ierdzenia. — T ę sam ą w iadom ość o roz- 
brzm ieniu dzw onów kościelnych w m ieście M e

ksyku podają rów nież z  H avany pod datą 19bm . 
Prasa i społeczeństw o w itają ten pierw szy objaw  
pokoju z w ielką radością . Przebyw ając obecnie 
w  R zym ie A rcyb. R uiz z M eksyku przedłożył 
jakoby O jcu iw . do zatw ierdzenia w arunki spo 

dziew anego porozum ienia z rządem C alles’a.

siedzenia Sejm u i Senatu odroczone. Stało się 
jak przew idyw ano. Z atem  spraw y dekretów ro-



Co dzieje sią
Lotnik włoski Maddalena znowu start 

na lodzie, gdzie znajduje się
O AmundseniegfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z K ingsbay donoszą, iż lo tn ik w łoski M ad
dalena znow u startow ał do lo tu w kierunku w y 
spy Foyn. L otnik zabrał bom by dym ne, zapo-  
m ocą których generał N obile m a m u w skazać  
korzystne m iejsce do lądow ania. W  razie, gdy 
by lądow anie było m ożliw e i gdyby się udało , 
zam ierza M addalena zabrać gen. N obile i 3 jego  
tow arzyszy na pokład sam olotu i przew ieść ich  
do K ingsbay. Poniew aż lód coraz w ięcej topnie
je , obaw iają się w szyscy, iż m eteorologa szw edz 
kiego M alm greena i obu W łochów , którzy przed  
17 dniam i opuścili grupę generała N obile nie  
będzie m ożna odszukać. R ozległe pola lodow e  
nie tw orzą gładkiej pow ierzchni, lecz są tak peł
ne szczelin i bruzd olbrzym ich, iż w skutek głę
bokich cieni, które się w  ten sposób tw orzą, z  
pokładu sam olotu , naw et z najm niejszej odległo 
ści, nie m ożna rozpoznać pojedyńczych osób.

Samoloty szwedzkie krążyły nad 
obozem Nobilego, lecz nie znalazły 
odpowiedniego miejsca do lądowania.

W szystk ie sam oloty szw edzkie, które w ystar
tow ały do obozu N obilego,. celem  ew entualnego  
zabrania rozbitków , krążyły przez godzinę nad  
jego obozem , lecz nie znalazły żadnej m ożliw oś
ci lądow ania, jainosayi j s ,rb<n

Gdzie znajduje się reszta rozbitków
z „ltalji“? *

O gólne zaniepokojenie pow iększa fakt, że  
brak rów nież w iadom ości i śladów reszty rozbit
ków „Itslji". W arunki atm osferyczne pogarsza 
ją się w łaśnie w tych okolicach , gdzie w edług

Wzały w Skupezynie
Jdbvxom sn  ^ybs; postrzelonych posłów zmarfo. — Rząd zachwiany

irunW  Skupezynie czyli sejm ie jugosłow iańskim  
obradującym  w  B iałogradzie, sto licy  państw a, do 
szło do burzliw ych scen m iędzy radykałam i a  
stronnictw em  chłopskim .
-V R adykalny poseł Punis R acis w yciągnął re
w olw er bębenkow y i w ystrzelił kilkakrotn ie w  
kierunku posłów z grupy chorw ackiej, R adicza. 
Poseł Paw eł R adicz, siostrzeniec znanego chor
w ackiego przyw ódcy  M yszkiego, Stefana  R adicza, 
został trafiony śm ierteln ie kulą rew olw erow ą, a  
dw ajtinni posłow ie z tego stronnictw a, dr. Pezu- 
az i dr. B esarecek są ciężko ranni.

M orderca —  poseł, oddany został przez straż  
parlam entarną w ręce policji.

2 postrzelonych posłów zmarfo.
Są to : Paw eł R adicz i dr. B esarecek .

Polaey Nowego Jorin gotują wspeniało 

<.!31 pripjeole dla lotników polskich.
Polonja now ojorska z niecierpliw ością ocze

kuje lo tu transatlan tyckiego  m ajorów  Idzikow skie
go i K ubali.

ŻEBMK H TRONIE.
POWIEŚĆ PODŁUG KRONIK ANGIELSKICH.

O pow iedział Stefas K ow alski.
[einsorgisneifin  -■ (C iu dalszy).

John  • K anty nie suchal dalej E dw arda. Skinął na  
Janka (tak się nazyw ał ów  nieznajom y) i obydw aj długo

i aisw iaiB iw oi
K ról przez ten czas w cisnął się w  ciem ny zakątek  

spichlerza, gdzie położył się na ziem i, przykryw ając gę

stą w arstw ą słom y. M yślą pow rócił do sw ego ojca, 

zm arłego króla H enryka, który będąc dla innych tak  
złym , okazał się ty le dobrym  dla niego. G odziny biegły  
jedna za drugą, aż w reszcie E dw ard znękany zasnął. 

Z budził go deszcz rżęsisty , pukający kroplam i o dach  

spichlerza. Podniósłszy głów ę, ujrzał na ziem i płonące  

ognisko, a w koło niego grom adę oberw ańców , z w ykrzy- 

.w krnem i tw arzam i, ślepych i garbatych , w ym yślających  

sobie w zajem nie. B yli to zdrow i chłopi w  łachm anach, 

jak rów nież niew idom i z plastram i i przepaskam i na o- 

.czach , kalecy o nogach ’ drew nianych, na kulach , było też  

i kilkanaście psów . Specyalnością tych w łóczęgów  była  

kradzież. E ia w zbudzania w iększej litości nalepiali pla
stry  na oczy udając Ślepych, lub chodzili na kulach , na-

W ieczór zapadł szybko. B anda zjadłszy kolacyę, za 

bierała się do picia-. N agle jak iś głos ochrypły zaw błał:

—  N o D ziek zaśpiew aj nam coś w esołego. '
T u jeden z ow ych ślepych zaw arł się na rów ne no 

gi i oderw ał plastry , przesłaniające m u O czy; inny po 

rzuciw szy w  kąt kulę, na  kT órej się podpierał przed chw i
lą , podbiegł ku 'sw em u tow arzyszow i, poczem  obaj zaśpie 

w ali ohydnem i głosam i pieśń pijacką. John K anty po 

w iedział, iż zabiw szy człow ieka, m usi się teraz ukryw ać,

z gen. Nobile?
owal do Nobilego, zamierza on lądować 
gen. Nobile i jego towarzysze.
nic nie słychać.

przypuszczeń znaw ców  w inny się  znajdow ać obie  
grupy, odłączone od N obilego. Poniew aż kry  
lodow e zaczęły już spływ ać, rozbitkom , jeśli w o- 
góle znajdują się przy życiu , grozi w ielk ie nie
bezpieczeństw o.

R zeczoznaw cy  przypuszczają, że grupa trzech  
która pod kierunkiem Szw eda M alm greena od 
łączyła się od N obilego, udała się po lodach w  
kierunku 7 w ysp w pobliżu północnego Szpic- 
bergu. T i

O becnie przygotow ują się ekspedycje ratun  
kow ą rów nież pryw atną, która w yruszyłaby pod  
kierow nictw em  dośw iadczonego badacza bieguna  
Sverdrupex.

Brak wiadomości o Amundsenie
. budzi duży niepokój.

Istn ieje nadzieja, że łam acz lodów „K rasin ” 
zdoła defin ityw nie przynieść ratunek  gen. N obile 
albo , że uda się tego dokonać ekspedycji na  
sankach, która w yruszyła pod przew odnictw em  
kapitana Soria. D zienriik i w łoskie w yrażają  
w szakże pesym istyczne przypuszczenia odnośnie  
do losu A m undsena.

t Ekspedycja ratunkowa na 
s k poszukiwanie Amundsena.

Jak donoszą z K ingsbay krążow nik  „T urden-  
kjuld* w yruszył na poszukiw anie A m undsena.

T rom soe utrzym uje się m niem anie, że  
A m undsen w ystartow ał bezpośrednio  w  kierunku  
w yspy Foyn, celem  niesienia pom ocy rozbitkom  
„Italji4*.

Rząd zachwiany.
W  B iałogrodzie koła polityczne tw ierdzą, że  

po w ypadkach w Skupezynie stanow isko rządu  
jugosłow iańskiego m im o, że nie ponosi on  żadnej 
odpow iedzialności za to co się stało , ulegnie po 
w ażnem u  w strząśnieniu . N ajpraw dopodobniej ga
binet będzie m usiał ustąpić. C zekają tu na po 
w rót m inistra spraw  zagr. M arinkow icza z konfe
rencji M ałej E ntenty z B ukaresztu .

W Chorwacji wre przeciw Serbom.
W całej C horw acji i w sam ym Z agrzebiu  

panuje w ielk ie rozgoryczenie i w zburzenie prze
ciw ko żyw iołow i serbskiem u. W  Z agrzebiu zam 
knięto  w szystk ie sklepy, w strzym ano kom unikacje  
i unieruchom iono kinoteatry oraz teatry i w y 
w ieszono chorągw ie pokryte krepą.

K om itet pod przew odnictw em  zastępcy kon"  
sula generalnego p. M arynow skiego zebrał już  
kilka tysięcy dolarów  na przyjęcie gości.

W szystk ie przygotow ania są już ukończone  
i pew nem  jest, że zw ycięscy lo tn icy doznają  
w Stanach Z jednoczonych w spaniałego  przyjęcia.

w ięc dlatego postanow ił przystać do ich bandy i zapytał 
starszego bandytę ilu m ają ludzi.

—  D w udziestu pięciu , nie licząc bab I Siew ek/ 

odparł zapytany. ^ ‘5;^
T eraz zaczęto w yliczać godnych tow arzyszów , zabi

tych ' w  bójkach, spalonych na stosach , lub też pow ieszo 

nych na szubienicy za złodziejstw o lub m orderstw o.

—  Przeklętą niech będzie ta A nglia! —  zaw ołał jak iś 

nieznajom y. — Przez nią zostałem tym , czem jestem  
teraz, nędzarzem ! K iedyś byłem  nie biednym  dzierżaw cą, 

m iałem  dobrą żonę i dzieci. L ordow i podobała  się ziem ia, 

którą dzierżaw iłem  na pastw isko. Z abrał ją w ięc dla Ć a- 
łego stada sw ych ow iec, w ygnaw szy m ię z m ej chudoby. 

W ypędzony z żoną i dziatw ą, poszedłem  na w óczęgę po  

A nglii. Przeganiano nas biedaków  i bito bez litości. B aty  

zam ęczyły biedną m oją M ary i dziatk i ukochane. Z osta 

łem sam , jak palec na św iecie. Pochw ycono m ię raz  

i urw ano m i ucho. Patrzcie, nie m am  ucha. Schw ytany  

po raz trzeci, srodze zbity i skatow any, uciekłem .

N agle głos jak iś zaw ołał w  ciem ności:

Stój, nie przeklinaj kraju! D ziś jeszcze to praw o  
zniesione zostanie!

W szyscy jak jeden odw rócili się na ten głos, uj

rzaw szy m ałego żebraka w łachm anach. Podbiegł on  

szybko do ogniska. Z e w szystk ich ust w ybiegły okrzyki:

—  C o za m iincya? Skąd się tu w zięła?

■ Jestem  E dw ardem , królem A nglii, rozum iecie, —  

zaw ołał m ały żebrak .
Śm iech ogólny, szalony, był odpow iedzią ze strony  

zebranych w łóczęgów .

—  Sum ienia ludzie nie m acie w  sobie —  zaw ołał E d 
w ard. —  Przyrzekam  w am  najw iększą łaskę królew ską.

Jeszcze bardziej niż przedtem śm iać się zaczęto . 

W reszcie John K anty zaw ołał:

—  T o m ój syn, bracia! W aryat, w yobraża sobie, że  
jest królem !

E dw ard poskoczył ku niem u i zaw ołał:.,

Krótkie wiadomośei
W e w si M ołodow o, pow . D rohiczyńskiego  

w skutek nieostrożności przy przy paleniu w e  
w łasnej stodole papierosa, przez Piotra M ałosia- 
ka, pow stał ogień , przy czem  pożar straw ił całą  
w ieś. Spłonęło 52 dom y m ieszkalne, 50 stodół, 
37 obór, 27 chlew ów , 7 śpichlerzy oraz m iiostw o  
narzędzi ro ln iczych i bydła.

Straty w ynoszą 1,400.000 źK 
w . *

Z astępcą W ydziału prasow ego M SZ . został 
m ianow any p. radca Stanisław  G rabiański.

•tarMtesexi rmt m . WŚNBtĆO. JImmm* B

R adca Jan C hełm iński został •*m flu łow any  
konsulem i zastępcą kierow nika konsulatu  
w W iedniu -

r _ ♦ _____

—  W  62 num erze D ziennika U staw  ogłoszo
ne zostały : jednolity tekst ustaw y w odnej i rbz- 
porządzenie m in. ro ln ictw a o  sposobie -uczenia i 
egzam inow ania oglądaczy m ięsa rzeźnego oraz  
ich zakres dztahm iac.

*

D onoszą z K łajpedy : Podczas  oddaw ania po*  
w italnych honorow ych salw arm atnich na cześć  
w jeżdżającego do portu krążow nika angielsk iego  
„C anterbury ” , należącego do flo ty angielsk iej, 
znajdującej się obecnie na w odach bałtyckich , 
jedno z dział litew skich po trzecim strzale zo 
stało rozerw ane. O ficer i dw óch żołn ierzy zo 
stało tak ciężko poranionych, że w krótce zm arli. 
D w aj inni żołn ierze zostali ranieni nieco lżej.

*

W  ubiegły w torek w godzinach rannych, 
nieznani złoczyńcy po w ypiłow aniu krat okien 
nych w łam ali się do m eczetu m ahom etańskiego  
gdzie skradli kilka drogocennych dyw anów  oraz  
w iększą ilość sprzętów liturg icznych, poczem  
zb iegli w nieznanym kierunku. 

«

D onoszą pism a gdańskie, że Polska poraź  
pierw szy zam ierza skorzystać z układu z dnia  
21. 4. 1921 i przew ieść  oddział w ojska przez  Prusy  
W schodnie. W dniu 27 bm . przejedzie polski 
transport w ojskow y drogą na Prusy W schodnie  
przez M albork na Pom orze.

*

W e czw artek , 21. bm . około 7.30 nad lo tn i
skiem 4 p. lo tn . w  T oruniu , gdy chorąży-pilo t 
Paw licki w ykonyw ał akrobacje na sam olocie  
„5pad “ sam olot nagle w padł w  korkociąg . W pro 
w adzając sam olot z korkociągu chor. P. prze
w rócił go w  pow ietrzu do góry  kołam i, a w idząc  
że nie uda  m u się przyw rócić go  do pozycji nor
m alnej, chor. P. w skoczył z sam olotu z w yso 
kości ok. 300 m . ratu jąc się spadochronem . Spa
dochron w  porę otw orzył się i chor. P. pom yśln ie 
w ylądow ał, natom iast sam olot spadł i już na zie-
m i zapalił się i spłonął.

*

W  górach O lbrzym ich spadł obfity śnieg. 
T em peratura  spadła poniżej zera. W  niektórych  
m iejscow ościach zanotow ano do 6 stopni m rozu.

W  całych N iem czech środkow ych nastąpiło  
znaczne oziębienie.

-■-i" - r" llll"i|w?JR?gggaaMWBBB
Jestem  nim napraw dę! . _

—  B ądź sobie królem , jak i ci się ty lko ix>3óba, ał4  

nie m ianuj się królem  A nglii m am y bow iem  jednego  

ko króla E dw arda. M y żebracy zostaniem y m u zaw ^H  

w iernym i. —  N o tow arzysze za m ną —  w ołał w ódte ze?  
branych, —  niech źyje E dw ard , król A nglii. . i

T w arzyczka królew icza pokryła się rum ieńcem . ?
—  D zięki w am , w ierne m oje sług?, — w ołałJEdw & r^  

— - dzięki.
W łóczęgi znów  w ybucH nęfi śm iechem .
—  N o m łokosie, pam iętaj, nazyw aj się jak  d  się po 

doba, ty lko nie m ianuj się królem A nglii, E dw ardem .

—  N azw iem y go Fiu Fiu I., król błaznów .

—  N iech żyje zatem  Fiu Fiu I.! D alej źyW o kłaść  

m u koronę. ’
G łów ę króla nakryto W  jednój chw ili jak im ś naczy 

niem ołow ianem , zam iast korony, na ram iona w łożono  

dziuraw e prześcieradło jakoby płaszcz, w reszcie posa

dzono na beczce, m ającej w yobrazić tron królew ski. Z a

m iast berła podano E dw ardow i kij żebraczy . N astępnie  
w łóczęgi padli przed nim  na kolana. . ••7

—  Z litu j się nad nam i, panie nasz 1 kfóhrf.  Spójrz  

na naszą nędzę, sw em i jasnem i oczam i.
W  oczach króla ukazały się łzy . — I to s^Iudzie, 

—  rnyślał E dw ard , —  zrobiłem dla nich bardzo" w iefe. 

Z m ieniłem tak okrutne praw o, a oni szydzą za to ze  

m nie. I gardło biednego króla ścisnęło się od łł& m a.

xvn.
_ T ajem niczy pusteln ik . _ _ _

Jeszcze dość długo w noc w łęczęgi szydzili Ż bie

daka, a w reszcie upici poszli spać. Z m ęczony E dw ard  

cichutko w yszedł. N oc była zim na. D eszcz ustał. . B ie- 
.dny E dw ard puścił się galopem  i w krótce znalazł się w  

lesie, z poza którego dobiegało go pobrzękiw anie dzw on 

ków u ow iec, ryczenie krów , oraz dalekie szczekanie  

psa.

(C iąg dalszy nastąpi).



Tabela vygranyeh obllgacyj 6°/o PaństwowejMLKJIHGFEDCBA 

Pońyeiki Konwenyjaej a r. 1924.
O H -d  Wypsnę wypłaca Kasa Skarbowa w Wąbrzeźnie. 
;rS f— ................. Szósta rata.

O b lig a c je  z a m o rty tow a n e

O £ 2— 3 1 2 h s w  ia w v x  P ° 1 0 0 z ło ty c h : ^ rm oa lsq td ■

9 5 -9 6 , 1 64 ,- 1 82 -1 84 , 9 50 -9 51 , 1 1 4 5 -1 1 4 6 , 1 64 4 -1 6 45 ,  

$ 4 7 0 1 — 1 70 5 ,. 1 84 5 ,- 2 36 5-23 .6 8 , 3 0 1 5 ,- 3 3 7 6 ,- 3 4 5 3 ,-  

3 5 5 6 -3 5 5 7 , 3 59 0 .— 3 60 0 ,— 3 9 0 9 -3 9 1 0 , 5 0 96 ,—  5 5 41 ,-  

“3 5 95 ,-^  5 7 3 8 ,— 5 88 1 -5 8 90 , 5 B 9 6 -5 9 00 , 7 9 7 0 —  8 01 5 ,—  
s & 9 5^  2 90 51 -29 06 4 , 2 9 1 0 1 -2 9 1 4 9 , 2 9 1 6 3  -2 9 1 6 4 , 2 9 1 9 1  —  

f ^2 0 0 ,2 2 9 5 5 5 -2 9 5 6 7 , 2 9 5 8 4 -29 5 9 1 , 2 9 5 9 3 -2 9 6 Ó 0 , 3 02 16 —  

S 2 0 2 IK , 3 0 2 4 4 —  3 0 2 4 6 , 3 02 51 ,-3 0 34 1 ,-3 04 79 -3 04 80 , 3 0 4 8 2 —  

3 04 84 > 3 04 93 ,—  3 0 49 6  -3 0 4 9 7 , 3 0 50 2 ,-3 0 5 15— 3 0 5 1 7 , 3 0 5 2 0 -  

3 05 24 , 8 18 76  —  4 27 38 ,-  4 32 87 -4 32 91 , 4 3 2 9 4 ,- 4 32 99 — 4 3 3 0 1 , 

3 4 59 8  -4 45 9 9 , 4 46 05 , 4 79 18 -4 79 19 , 4 79 28 ,- 4 7 9 3 8 -47 9 3 9 , 

T 8 1 0 1 -4 8 1 0 3 , 4 8 1 0 7 -4 8 1 0 8 , 4 8 1 2 0 ,—  4 81 31 — 4 81 37 , 5 18 06 -  

4 18 07 , 5 2 2 7 3 -5 2 2 8 3 , 5 2 3 7 0 -52 3 7 3 , 5 2 4 7 7 .-5 2 4 7 9 ,- 5 5 5 7 8 -  

5 5 5 7 9 , 5 6 05 8 -5 6 06 3 , 5 6« 68 — 5 60 74 , 5 8 2 4 1 ,—  5 8 84 4 -5 8 84 6 , 

5 88 65 -5 88 66 ,  5 9 0 7 4 --5 9 0 8 4 -  6 0 1 2 3 -6 0 1 4 2 , 6 0 1 4 5 -

5 0 1 4 9 , 6 0 1 5 4 ,- 6 0 3 8 1 -6 0 3 9 6 , 6 0 4 0 5 -6 '» 41 7 , 6 0 4 58 6 04 66 , 

6 06 14 -6 06 17 , 6 06 49 ,—  6 0 66 1— 6 0 6 6 6 , < 06 77 — 6 0 6 8 6 , 6 06 91 —  

6 0 7 1 0 , 6 07 26 -6 07 34 , 6 03 01 6 0 8 0 2 , 6 0 8 1 0 -C 0 83 0 , 6 0 9 1 5 -  

6 0 9 1 9 ,'6 0 9 5 2— 6 09 70 , 6 09 74 -6 09 75 , 6 0 9 9 0— 6 09 99 , 6 13 53 ,—  

6 1 3 5 6 -6 1 3 5 8 , 6 15 76 ,—  6 16 12 ,—  6 1 6 1 4 -6 1 6 1 5 , 6 1 6 1 8 -6 1 6 3 7 , 

6 17 05 -61 71 2 , 6 17 16 -6 17 16 , 6 17 27 — 6 17 38 , 6 1 7 6 1 -61 8 0 2 , 

6 2 0 S 5 -6 2 0 3 4 , 6 30 01 — 6 30 04 . 6 31 27 -6 31 29 , 6 3 27 6— 6 3 2 7 8 , 

6 33 23 6 3 3 2 9 , 6 35 25 — 6 3 5 2 9 , 6 3 9 6 7 -53 9 7 1 , 6 39 94 ,—  6 41 19 ,-  

6 44 29 -6 44 30 , 6 4 6 2 5 ,-6 46 2 6 , 6 47 05 ,—  6 4 8 7 3 -64 8 7 9 , 6 5 01 3 —  

6 5 0 2 0 , 6 5 5 3 7 -6 5 5 4 0 , 6 5 6 2 1 ,- 6 56 54 -6 56 71 , 6 57 95 -65 79 6 ,  

6 6 3 2 0 -6 6 3 3 2 , 6 64 59 -6 64 60 , 6 6 8 1 5 -6 6 8 3 3 , 7 2 6 3 8 - 7 3 1 58  —  

(C iąg  d a ls z y  n a s tą p i).

Serdeczna prośba!
I znowu, jak rok rocznie urządza

my I lipca swą letnią zabawę. Towa
rzystwo nasze jako oświatowe, zasłu
guje ze wszech miar na poparcie. Z 
tego powodu apelujemy do P. P. Kup
ców, Przemysłowców i wogóle Sympa
tyków Towarzystwa naszego, o łaska
we poparcie zamierzeń naszych, 
przez hojne obdarowanie zbierają
cych datkami i aby nikogo, upoważ
nionego do zbierania datków nie od
prawiono z pustemi rękoma. Raz w 
roku dajmy hojnie jak kogo stać, bo 
czysty dochód przeznaczony na zasi
lenie Kasy Pogrzebowej oraz na za
siłki dla najbiedniejszych miasta.

Chociażby za najmniejsze dary 
składamy P. P. Ofiarodawcom ser
deczne „Bóg zapłać"

Zarząd Towarzystwa Ludowego 
B. Szczuka, prezes. K. Cander, wice
prezes. Czeczka sekretarz J. Grabow

ski, skarbnik.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia  2 5 c z e r w c a 1 9 2 8 r .

—  Z m ia n a w ła s n o ś c i . M is tr z s to la sk iGFEDCBA 
W ła ś c ic ie l d o m u p r z y  u lic y  G r u d z ią d z k ie j n r . 2  
p . K a m iń sk i s p r z e d a ł d o m  s w ó j p a n u  M ic h a ło w , 
K o łtu n ie w sk ie m u  Z d u n o w i z P le s z e w a ,

—  E g z a m in y d o jr z a ło śc i . P r z y P a ń s tw o -  
w e m  G im n a z ju m  H u m a n is ty c z n e m  z d a li w c z a s ie  
o d  1 8 . 6 . 2 8 . d o 2 . i 6 . 2 8  e g z a m in  d o jr z a ło ś c i . 
(N a z w isk o im ię w y b r a n y z a w ó d ) l )B a u r s k i  
M a r ja n s tu d ja h a n d lo w e . 2 . C  a  r A le k s a n d e r —  
w o js k o w o ś ć . 3 . C h o m ie  k i A lfr e d — w o js k o w o ść .  
4 . C h w ia łk o w s k a  C e c y lja — ż y c ie  p r a k ty c z n e . 
5 . D e r ę g o w s k i L u d w ik — ż y c ie p r a k ty c z n e . 
6 . S e ll J e r z y — ż y c ie  p r a k ty c z n e . 7 . F iu to w s k i  
T a d e u s z  s tu d ja h a n d lo w e . 8 . G  r o c h o w s k i  
P a w e ł A lfr e d  lo tn ic tw o  w o jsk o w e . 9 . L e ja  E d 

w a r d — s ta n  d u c h o w n y . 1 0 . Z ie liń s k i  A lo jz y  
A n to n i— ż y c ie p r a k ty c z n e . 1 1 . P ie tk ie w ic z  
Z y g m u n d  R a jm u n d -ż y c ie  p r a k ty c z n e - 1 2 . P is z c z  
E d w a r d  W ito ld — s tu d ja e k o n o m ic z n e . 1 3 R  c i 

e k  ó w  n  a  H e lg a  J u lja n n a — ż y c ie  p r a k ty c z n e . 1 4 . 
K ło s iń s k i J a n — ż y c ie  p r a k ty c z e . 1 5 . L e w a n 

d o w s k i J a n  L u d w ik — s tu d je  d e n ty s ty c z n e . 1 6 . 
M ic h a ło w sk i L e o n — s ta n d u c h o w n y . 1 7 . 
P n ie w  s  k i Z b ig n ie w  S ta n is łw — w o js k o w o ś ć . 1 8  
S m o le ń s k i S ta n is ła w J ó z e f— le ś n ic tw o . |9 . 
S o w y ń s k i S ta n is ła w M a r ja n  a g r o n o m ja . 2 0 . 
T r a w iń sk i C e z a r ju s z S ta n iłą w — le śn ic tw o . 2 1 . 
W  e  1 1 r  o  w  s  k i A lfo n s P a w e ł —  s ta n  d u c h o w n y  
2 2 . W o jte c k a  I r e n a U r s z u la  s tu d ja m u z y c z n e ; 
(o s ta tn ia  z m a r ła d n ia  1 1 . 6  2 8  r .

(W s z y s tk im  m a tu r z y s to m  n a  I c h  n o w e j d r o 

d z e ż y c ia , z a s y ła m y  ż y c z e n ia a b y I c h  B ó g  m ia ł  
w  S w o je j o p ie c e , n a ta k  c ię ż k ie j d r o d z e ż y c ia .

R e d a k c ja )

—  Ś w ię to s p o r to w o  w  s z k o le p o w s z e c h n e j 
m ę sk ie j . D n ia  2 6  c z e r w c a 1 9 2 8  o d  g o d z . 8 — 1 3 - te j  
o d b ę d ą  s ię  n a  b o isk u  S z k o ln e m  z a w o d y  s p o r to w e  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j . U p r a s z a s ię r o d z ic ó w  i  s y m 

p a ty k ó w  s p o r tu  o  l ic z n e p r z y b y c ie .
K ie r o w n ic tw o  s z k o ły .

—  W ia n k i, Staraniem Gimnazjalnego Klubu 
Wioślarskiego „Yambresia* urządzono w sobotę 
23 czerwca wianki w ogrodzie p. Twardowskie
g o . J a k  kylo na wiankach? — opowiem. W o- 
grodzie nad jeziorem, publiczności spora groma
da. Na jeziorze natomiast pare lodzi przybranych 
zielenią i lampionami. Orkiestra jazz-band w al
tanie ogrodowej. Publiczność chodziła niecierpli-

O c h o tn ic z e j S tr a ż y
K s ią ż k i, 2 4  c z e r w c a “ 1 9 2 8  r .

W  d n iu  2 4 -g o  c z e r w c a  z g o d n ie z p r o g r a m e m  
o d b y ła  s ię tu ta j z a b a w a S tr a ż y  P o ż a r n e j z p o 

m o c ą  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w . K to ż y w , c h c ia ł  
z o b a c z y ć  d ja b ła  i c z a r o w n ic ę w  b ie g a c h . „ C z a 

r o w n ic a " m ia ła w id o c z n ie w ię c e j s i ły  i c ie r p li

w o ś c i , ż e  „ d ja b ła "  w  b ie g u  p o k o n a ła .

W  o g r o d z ie  p . D e u ts c h m a n n a  z a b a w a  o d b y 

ła  s ię  w  n a j le p sz y m  p o r z ą d k u . P o d c z a s z a b a w y  
o d b y ły  s ię r ó w n ie ż w y ś c ig i  k o la r z y  i p ie c h u r ó w .

W  b ie g u p ie c h u r ó w z w y c ię ż y l i: p ie r w s z y  
K a lin o w sk i , d r u g i K o r n e t , t r z e c i p . L u la , c z w a r ty  
p a n  D z ie p a k . W  w y ś c ig a c h  k o la r sk ic h  z w y c ię ż y ł  
p . L e w a n d o w s k i , d r u g i p . K w a śn ie w sk i .

W y ś c ig i u r z ą d z o n e b y ły b a r d z o s ta r a n n ie ,  
to  t e ż w y p a d ły  b a r d z o  d o b r z e l

W  o g r o d z ie  b a w io n o  s ię  w e s o ło l T a ń c z o n o , 
w y g r y w a n o  w  r ó ż n e fa n ty , w  k o ło s z c z ę śc ia , 
s tr z e la n ie o  n a g r o d y  i t . d .

P o  w y ś c ig a c h  o d b y ł s ię  a la r m  S tr a ż y  P o ż a r 

n e j , k tó r y  w y p a d ł w p r o s t im p o n u ją c o .
W ie c z o r e m  n a s a l i o d b y ło  s ię p tz e d s ta w ie -  

n ie p o d ty t . „ P o s e ł i s z p ie g " . P r z e d s ta w ie n ie  
d z ię k i r e ż y s e r o w i p . G o łę b o w i w y p a d ło  z n a k o m i 

c ie . S z c z e g ó ln ie j n a  u w a g ę z a s łu g iw a ł s ę d z ia , 
k tó r y o d e g r a ł s w ą  r o lę b e z z a r z u tu . N a d m ie n ić  
n a le ż y ,  ż e p r z e d  p r z e d s ta w ie n ie m  p o p is y w a ł s ię p . 
G u s ta w  B lo k  z  J a b ło n o w a , ła m a n ie m  ż e la z a . P u 

b lic z n o ś ć o b e c n a  n a  s a l i z d z iw io n a  b y ła w p r o s t 
t e r n , ż e p . B lo k  ła m a ł g r u b e s z ta le  ż e la z a  ja k  n ic  
n ie z n a c z ą c e „ b la s z k i" . N a s a l i i w  o g r o d z ie  
b a w io n o  s ię  z g o d n ie  i h a r m o n ijn ie  1 R z e c z y w iś c ie ,  
ż e m a ło  s ię  s p o ty k a  to w a r z y s tw , k tó r e w s p ó ln ie  
ja k ą ś im p r e z ę  u r z ą d z a ją .

wie po ogrodzie, czekając rychło uroczystości wian
ków się rozpocznie. Coraz więcej zmierzch za
pada — a księżyc majestatycznie wypłynął na 
niebo, jakby i on chciał się przypatrzeć nocy 
Świętojańskiej, urządzonej w Wąbrzeźnie. (Zdaje 
się, że bardzo krytycznie na nas patrzył). Ale 
tam — po drugiej stronie jeziora mignęło świa
tełko ocho! z pewnością już się zacznle. Jedno 
światełko i drugie i buchnął wesoły ogień. Pali się 
i pali... z niecierpliwością i z napięciem oczekuje 
dalszego programu uroczystości. A — już się za
czyna — tak! W dalszej odległości od ogni za
palił „ktoś" jakiś ogień bengalski, który nie palił 
się więcej nad trzy minuty. Z ognia tego wy
tworzył się olbrzymi dym, który leciał gdzieś — 
tam ku niebu.

Tymczasęm na jeziorze kilką „prywatnych0 
osób puściło wianki. A wiele ich było ? — ręczę, 
że nie więhej niż pięć wianków razem puszczono 
na wodę: W łodziach zdała od brzegu zaczęli 
sobie śpiewać, marnie ich było słychać. W innei 
znowu łódce dwóch młodzieńców grało na ustnej 
harmonijce „Antek na harmonii gra".

W ogrodzie tymczasem orkiestra jazz bandó- 
wa wygrywała modne „foxtroty i sehimy". Rze
czywiście, że orkiestra jazz baudowa nadaje się 
do uroczystości „sobótek" jak cylinder do kaloszy

Na wzgórzu zamkowym widać było sylwetki 
ludzi — myślano, że ci może zaczną dopiero — 
atrakcję — a poprzednie były tylko sygnały. Cze
kam pól godziny — godzinę i dwie. Okazało się, 
że to są ludzie na wzgórzu zamkowym, to zwykle 
gapie, którzy chcieli za„darmoche * zobaczyć wian
ki. Były to całe wianki.

Oj, smutnie mi było, wracając o pół dwuna
stej w nocy do domu. Ńlarkotnie mi się zrobiło, 
że przemarnowałem pól nocy i nic nie widziałem

Szkoda, wielka szkoda, ze dziś w wolnej i 
niepodległej Polsce, nie chowa się starożytnej a 
nadzwyczaj pięknej tradycji, jaką jest tradycja 
wianków. Pytałem się sam siebie, (bo kogo się 
tu pytać? czy tu w mieście naszym nie ma lu
dzi, którzyby pielęgnowali nadzwyczaj piękną tra
dycję ? można wysunąć w ten sposób dwa wnio
ski: albo mamy ludzi, którzy chcdzą btzmj ślni al
bo jest ich mniej o wzniosłej idei! Co jest ? Albo 
jedno, albo drugie! Miasto Wąbrzeźno, jako mia
sto powiatowe nie może sią ozdobyć na uroczysty 
obchód wianków — to smutne.

—  Z  P o m o r s k ie j W y s ta w y  O g r o d n ic ie j . 
K o m ite t P o m o r s k ie j W y s ta w y O g r o d n ic z o -P r z e - 
m y s lo w e j w  T o r u n iu u c h w a li ł, c z y n ią c z a d o ś ć  
ż y c z e n io m  l ic z n ie  z g ła sz a ją c y c h s ię f ir m  n ie  p o -  
k r e w n io n y c h z  g a łę z ią o g r o d n ic z o -p r z e m y s ło w ą  
p r z y ją ć e k s p o n a ty ty c h ż e f ir m  n a P . W . O . P . 
p r z y d z ie la ją c  t e j  g r u p ie c z ę ś ć  I . p ię tr a  o lb r z y m ie 

g o  p a ła c u  w y s ta w o w e g o .

F ir m y , k tó r y m  d łu g i c z a s t r w a n ia w y s ta w y  
n ie k o n w e n ju je  b ę d ą m ie li m o ż n o ś ć w y s ta w ić  
s w e w y r o b y  w  „ S p e c ja ln e j S a li S to is k  T e r m in o 

w y c h "  n a  c z a s k r ó ts z y .

Z  p o w o d u o d b y c ia s ię l ic z n y c h z ja z d ó w  
w ła ś c ic ie l i z a k ła d ó w  o g r o d n ic z y c h , r o ln ik ó w  i td . 
z c a łe j P o ls k i u d z ia ł w y ż e j w y m ie n io n y ^  f ir m  
j e s t r ó w n ie ż b a r d z o  w s k a z a n y .

B liż s z e in fo r m a c je u d z ie la S e k r e ta r ja t K o m i

t e tu W y s ta w y O g r o d n ic z e j w  T o r u n iu , O g r ó d  
B o ta n ic z n y .

P o ż a r n e j w  K s ią ż k a c h
W  j e d n o śc i s i ła , D o m y ś le l i s o b ie  o r g a n iz a to 

r z y d z is ie js z e j im p r e z y i s łu s z n ie ! W s z y s tk ie  
to w a r z y s tw a i w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  w in n y  
w z ią ś ć p r z y k ła d o d  ta k m a łe j w io s k i ja k a  j e s t  
K s ią ż k i  I

J e s t to  z a s łu g ą  n ie z m o r d o w a n y c h p r a c o w n i-  
w n ik ó w  —  s z c z e r y c h P o la k ó w , k tó r y c h z o b o 

w ią z k u d z ie n n ik a r s k ie g o m u s im y  w y m ie n ić . S ą  
to  p p . B ie r a a c k i a a c z e la ik  s ta o j i k o le jo w e j , 
p . G o łą b , k ie r o w n ik  s z k o ły , p . Ł a c h e c k i o r a z  
p . Z a k r z e w s k i . P a n o w ie c i n ie  z w a ż a ją  n a  
s ie b ie , le c z  p r a c u ją d la  d e b r a  o g ó łu , d la  d o 

b r a  P o ls k i . P a n o m  ty m  n a le ż y  s ię u z n a n ie t e m - 
w ię c e j , ż e w io s k a  K s ią ż k i b y ła  p r a w ie  z n ie m c z o 

n ą , a  k tó r a  d z ię k i  ty m  w ła ś n ie  p r a c o w n ik o m  p r a 

w ie ż e o d n ie m c z y ła s ię . P o p r z e d s ta w ie n iu  o d 
b y ła s ię z a b a w a lu d o w a . N ik t ta k  m iłe j z a b a 

w y  n ie  z a k łó c i ł , w ię c b a w io n o  s ię  a ż d o  ś w itu .

P o d c z a s z a b a w y  p r z y w ita ł p . w ó jt L e ś n ia k  
p r z e d s ta w ic ie la  „ G ło s u  W ą b r z e sk ie g o "  p .^ B . W a 

c h o w ia k a  i d z ię k o w a ł m u z a b e z in te r e s o w n e  
u c z e s tn ic z e n ie w d z is ie j s z e j u r o c z y s to ś c i . N a 

s tę p n ie z a b r a ł g ło s  * p . B . W a c h o w ia k  ja k o  p r z e d 

s ta w ic ie l „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o " . P a n W a c h o 

w ia k  d z ię k o w a ł z a  ta k  s e r d e c z n e  p r z y ję c ie  i z a 

z n a c z y ł , ż e  j e d n o ś ć m ię d z y  to w a r z y s tw a m i to  r z e 

c z y w iś c ie  w y ją te k , k tó r y  r z a d k o  s ię s p o ty k a n ie -  
ty lk o  w  w io s k a c h  le c z i w  m ia s ta c h . N a  k o n ie c  
s w e g o p r z e m ó w ie n ia p . W a c h o w ia k w z n ió s ł 
o k r z y k  „ O c h o tn ic z a  S tr a ż  P o ż a r n a w  K s ią ż k a c h  
n ie c h  ż y je " . W s z y sc y  u c z e s tn ic y d z is ie js z e j im 

p r e z y  r o z je ż d ż a li s ię  z  m iłe m  w s p o m n ie n ie m  d o  
d o m ó w .

—  Z  z a b a w y lu d o w e j . W s z y s tk im  c z ło n 

k o m  T o w a r z y s tw a  L u d o w e g o  d o n o s im y , ż e  d z ie 

c i ic h  d o  la t 1 4  s tu w in n i s ię z g ło s ić  w  w to r e k  
2 6  b m . o r a z w  c z a s ie  2 8 b m . o d  p o d z in y  3 — 5  
p o  p o łu d n iu  w  a d m in s tr a c j i . G ło s u  W ą b r z e sk ie 

g o  c e le m o d e b r a n ia b e z n ła tn y c h  b ile tó w  w s tę p  
n a z a b a w ę .

D z ie c i p o w in n e  p r z y n ie ść  z e s o b ą le g ity m a 

c ję , s tw ie td z a ją c ą , iż d a n a  o s o b a  n a le ż y d o  T o 

w a r z y s tw a L u d o w e g o . R ó w n o c z e ś n ie n ą d m ie -  
n ia m y , a b y  d z ie c i , p r z y b y w a ją c e n a z a b a w ę  —  
p r z y n io s ły  z e s o b ą  k u b e k  (g a r n u s z e k ) d o p ic ia .

Z NASZEJ DZIELNICY
—  K o w a le w o . (N o w y k s . p r o b o sz c z ) . W  

c z w a r te k  2 1 b m . J . E . X . B is k u p  S ta n is ła w  W o j 

c ie c h  u d z ie l ił k a n o n ic z n e j in s ty tu c j i k s . p r o b o s z 

c z o w i A lo jz e m u  P u p p lo w i z O s ia n a  p r o b o s tw o  
w  n a s z e m  m ie ś c ie .

M ia s to  n a s z e  j e s t d u m n e  z t e g o , ż e  o tr z y m u 

j e ta k  g o r l iw e g o  k a p ła n a  k tó r y  w  O s iu  z a s k a r b ił 
s o b ie w d z ię c z n o ś ć s w y c h  p a r a fja n . K s ię d z a  p r o 

b o s z c z a  z n a m y  j e sz c z e  z ^ T y lic  (w  p o w  lu b a w s k im ) 
g d z ie b y ł g o r l iw y m  d u s z p a s te r z e m , o r a z  n a d z w y 

c z a j g o r l iw y m  p r a c o w n ik ie m  id e i s p o łe c z n e j .

M a m y n a d z ie ję , ż e  i w  m ie ś c ie n a s z e m  k s . 
p r o b o s z c z  n ie u s ta n ie  w  s w e j g o r l iw e j p r a c y  i ja k  
w  O s iu  z je d n a  s w y m  d o b r e m  s e r c e m  r z e s z e p a 

r a f ja n  K o w a le w s k ic h . P a tr jo ty z m  k s . p r o b o s z c z a  
j e s t z n a n y  w s z y s tk im , k tó r z y  s ię  z  N im  s p o ty k a ją

K s . p r o b o s z c z o w i P u p p lo w i ż y c z y m y  w  im ie 

n iu  J e g o  n o w y c h  p a ia f ja n , z c a łe g o  s e r c a  b ło g o 

s ła w ie ń s tw a B o ż e g o  w  n o w e j p a r a fj i .

R e d a k c ja .

Przypominamy Szanownym Czy„ 

lelnikom, że listowi i urzędy poczto
we tylko do dziś przyjmują przedpła
tę na „Glos Wąbrzeski". Kto jeszcze 

nie zamówił — niech natychmiast to 

uczyni, bo jutro może być zapóźno!

„Głos Wąbrzeski" jest poczytnym 

pismem w powiecie, i który broni 
swoich Czytelników, dlatego jest 

w każdym domu bardzo łubianym!

„Głos Wąbrzeski" przyniesie w 

krótkim czasie bardzo ciekawe wiado
mości, że rzeczywiście warto go abo- 

nować!

Wszyscy, którzy jeszcze nie zapi
sali sobie „Głosu Wąbrzeskiego" niech 

uczynią to zaraz, a dowiedzą się sze
reg ciekawych wiadomości U

Bach Tomrcjitv
- Wąbrzeźno. L u tn ia ! D z iś w  p on ied z ia łe k  le k c je  

ś p ie w u o g o d z . 8 w ie cz o re m . P o n ie w aż T o w a rz y s tw o  

b ie rz e c z y n n y u d z ia ł w  p o ś w ię c en iu s z ta n d a ru w  P łu ż 

n ic y u d z ia ł w s z y s tk ic h c z ło nk ó w ś p ie w a ją c y c h w  d z i

s ie js z e j le k c ji.  Z a rz ą d



R O Z M A IT O Ś C I

Kult Egipcjan dla zmarłych.
W sp ó łcześn i E g ip cjan ie , p o d o b n ie  z re sz tą jak  

i ich p rzo d k o w ie , ży w ią n iezw y k ły k u lt. C m en 
ta rze , n a k tó ry ch sp o czy w a ją zw ło k i zm arły ch ,  

u trzy m y w an e są w  tak im  p o rząd k u , że czy n ią o -  

n e w rażen ie d o b rze u trzy m y w an y ch m iast. U lice  

cm en ta rn e są zab ru k o w an e , g ro b o w ce zb u d ow an e  

są tak jak  n a jw sp an ia lsze p a łaće . W  k ażd y m  g ro 
b o w cu zn a jd u ją s ię sp ecja ln e p o k o je , w  k tó ry ch  
sćh o d zą  s ię k rew n i i zn a jo m i zm arły ch . —  W ed le  

w ie rzeń eg ip sk ich zm arli p rzy jm u ją  w  ty ch p o k o 

ja ch w szy stk ich ty ch , z k tó ry m i p o p rzes taw a li za  

ży c ia . B o g a tsze ro d zin y u rząd za ją tak ie „sa lo n y  

p rzy jęć zm arły ch ” n iezw y k le o k aza le , u m ieszcza 

ją c tam  n a jw sp an ia lsze  d y w an y i n a jd ro ższe  k o sz 

to w n o ści. N a cm en ta rze  u w ażają E g ip c jan ie w ię -  

le w ięce j, n iż n a m iasta , w  k tó ry ch p rzeb y w a ją  

ży jący  In d z ie .

P szen ica  5 0 ,7 5 — 5 2 ,7 5

Jęczm ień  b ro w . 5 0 ,0 0 — 4 8 ,0 0
Jęczm ień  zw . —
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z  w o rk . s tan . 7 0 ,7 5 -00 ,0 0

M ąk a ży tn ia 6 5 %  z  w o rk . a tan . 7 1 ,0 0 — O o .O O
M ąk a p szeń n a 6 5 %  z  w o rk . 7 0 ,0 0 — 7 4 ,0q
O w ies . 4 4 ,0 0 — 4 6 ,0 0
O tręb y ży tn ie  3 5 ,5 0 — 3 6 ,5 0

O tręb y p szen n e  3 1 ,0 0 — 3 2 ,0q

R zep ak  6 3 ,0 0 — 7 0 ,0 0

G ro ch p o ln y  ~ ~HGFEDCBA

C ielęta

b )  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e  1 4 8 — 1 5 4
c )  śred n io  tu czo n e c ie lę ta i n ijp rzed . ssak i . 1 7 0 — 1 6 6
d )  m n iej tu czo n e c ie lę ta i d o b re  ssak i .... 1 2 6 — 1 4 0  
(e lich e ssak i .................................................... 1 1 4 — 1 2 0

Ś w in ie

b ) p e łn o m ięs iste o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ży w e j w ag i 2 1 6 — 2 2 0
c ) p e łn om ięsis te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ży w e j
w ag i .......................................................................... 2  8 — 2 1 2BA

■ o t o  w t u l a  g i e ł d y  p ł o d ó w  r o l n .  w  P o z o  a u l o

N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 2 2 . 6 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ład u n kach  w ag o n o w y ch p a ry te t P o zn ań

Z y to  4 6 ,5 0 — 4 8 )5 0

T argow ica p ozn ań sk a .
U rzęd ow e stw ierd zen ie  k om isji n otow an ia  cen

z  d n ia 2 2 .6 . 1 9 2 8 r .

P łaco n o  za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i :

Ja łów k i i k row y

b )  p e łn o m ięś.iw y  tu cz , k ro w y  n a jw . w arto śc i 
rzeźn e j d o la t 7 ........................... 1 6 6 — 1 7 0
c )  s tarsze w y tu cz . k ro w y  m n iej d o b re m ło d e
k ro w y i ja łó w k i ............................ 1 3 8 — 1 4 4
d ) m iern ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y  1 2 6 — 1 3 2
e )  lich o  o d ży w ian e k ro w y i ja łó w k i  1 2 0 — 1 2 6
d )  p e łno m ięs is te  o d  8 0 d o 1 0 0  k g . ży w e j w ag i 2 0 6 — 2 0 4
e )  m ięsis te  św in ie p o n ad  8 0 k g ............................ 1 8 8 — 1 9 9
f)  m acio ry  i p ó źn e k as try ............................... 1 5 0 —  1 9 0

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a  
W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o lesław  S zczu k a  
W ąb rzeźn o . Z a d z ia ł o g ło szeń  red ak c ja n ie  o d p o w iad a

C z y t e l n i c y !

u sk u teczn ia jc ie  

sw e zak u p y u ty ch k u p có w , 

k tó rzy o g ła sza ją s ię  

w  „G ło sie  W ąb rzesk im '* .

   

D la w y g o d y S zan o w n y ch C zy te ln ik ó w  zam ieszczam y p o n iże j k w ity ab o n am en to w e , Jed en  

k w it n a leży o d p o w ied n io w y p e łn ić i o d es łać n a p o cz tę , a lis to w y zg ło s i s ię  p o  p ien iąd ze . N ad m ien iam y  

że d z iś je s t o sta tn i d z ień , w  k tó ry m  p rzy jm u ją lis to w i i u rzęd y p o cz to w e p rzed p ła tę .

K w it m iesięczn y n a zam ów ien ie gazety .
N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd z ie p o czto w y m :

K w it k w arta lny n a zam ów ien ie gazety .
N iże j p o d p isan y zam aw ia w  u rzęd zie jp o cz to w y m :

T y tu ł g aze ty
M iejsce  

w y d an ia
C zas p rzed p ła ty A b o n .

O p ro cen t. 

i m an ip u l.
R azem T y tu ł g azety

M ie jsce  

w y d an ia
C zas p rzed p ła ty A b o n

O p ro cen t.  

i m an ipu l.
R i n n

„G ło s W aferzesk i"

G azetę p roszę d ost

W ą b r z e ź n o

a rczy ć m i d o

n a m iesiąc

l i p i e c

d o m u , a  p rzed p ła tę ś(

1 , 6 0

:iąg n ą

0 , 1 9

ć  p rzez  lis t(

1 , 6 9

jn o sza

„G lo s W atask i"

G aze tę p ro szę  d o sti

W ą b r i e l a o

a rczy ć m i d o

n a m iesiąc  

l i p i e e ,  s i e r p i e ń ,  

s n e s i e ń  
d o m u , a p rzed p ła tę śc
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